
grunty pomisjonarskiego folwarku Sto Krzyzkiego. Do­
dajemy te ra z , że ze szkółki drzew owocowych tam  za­
łożonej, niem ała już ilość szczepów rozeszła sig po 
kraju, a mianowicie do ogrodów już istniejących lub 
nowo zakładających sig, tak  przy zakładach rządowych, 
naukowych jak  i dobroczynnych. Urządzenie części no­
wej praktycznej ogrodu, przedstawia niem ałą pracę.

—  Jeden z tutejszych literatów przetłom aczył roz­
głośny utwór Droza „Monsieur, Madame et Bóbe“ . 
Przekład, o którym  wspominamy, ma odwagę podob­
no pomieścić jedno z pism perjodycznych.

—  Moda zmienia także i barwy przypadkowo do­
strzegalne. Obecnie najmodniejsze damskie pończoszki 
Bą koloru płomienno czerwonego.

—  Stuart, Gizella, Nilson, Pompadour, Fantaszka, 
Artót, Duchesse, i t. p. to są nazwiska kapeluszy 
nowomodnych damskich.

—  Do wylania asfaltem chodników na Nowym Zje- 
zdzie, przy ostatnich reparacjach skarp przez obsuwa­
nie się ziemi popsutych, robią obecnie przygotowania.

—  Terrytorjum  należące do domku żelaznego na 
Nowym Zjeździe rozprzestrzeniło sig cokolwiek: wy­
sokie barjery zastąpiono niskiemi, posunąwszy je  co­
kolwiek do miejsca zajmowanego przez omnibusy.

—  „Gazeta Handlowa11 donosi, że władzom powiato­
wym poleconem zostało od dnia 1 stycznia r. p. zbie­
rać dokładne wiadomości o ilości inw entarza żywego 
i zapasów zbożowych w całym kraju.

— Jednem u z chemików francuzkick udało się po­
dobno zbawić brzydką połowę ludzkości od chorób 
wynikających z palenia tytuniu. Chemik ten otrzym ał 
jak  mówią, elixyr z rzeżuchy, który stosownie użyty 
niszczy w tytuniu nikotynę. Jeżeli wieść powyższa 
jest prawdziwą, palacze z pewnością przestaną odu­
rzać się tytuniem , ponieważ nie będzie on już zakaza­
nym owocem.

—  Oglądaliśmy praktyczne koperty paryzkie nowo- 
wynalezionez napisem: „Enveloppes Perles. Baissez une 
perle, un fil coupe le bas de l’enveloppe C. I. et Com. 
Brćvetćs S. G. D. G.“ Do otworzenia kopert klejonych 
potrzeba noża dla rozcięcia, lub w braku tego zwykle 
targam y kopertę.'„K operta Perłow a11 posiada tę dogod­
ność, iż wewnątrz osadzona nitka wygląda z koperty 
dwoma dolnemi dziurkami, zakończonemi 2-m a p e re ł­
kam i, za które paznokciami ująwszy i pociągnąwszy, 
papier się rozdziera jak  nożem, i list ła tw o  się wyj­
m uje. .

—  Przed kilkom a latam i widzieliśmy na wystawie 
w Berlinie dość gustowne i oryginalne zarazem  ubra­
nie zimow'e okien. Na mchu zwyczajnym poukładane 
między oknami okazy kryształów górnych i innych 
minei;ąłów, lub odłamów skalnych, bardzo piękny i 
niezwyczajny sprawiały widok. Może więc i u nas po­
myśli k to  o podobnem przystrojeniu swego mieszka­
nia.

— W  jednej z tutejszych p ierwszorzędnych cukier­
ni, od pewnego czasu podawane są do stosownego u- 
żytku po kawie i czekoladzie serw etki z angielskiej 
bibułki. Nowość ta  przybyła do W arszawy z P ary ­
ża i jako pożyteczna zasługuje na ogólne zastoso­
wanie.
. —  Dziś w Resursie Kupieckiej, prelekcja p. Lazza- 

riniego.
—  Wczoraj w szpitalu Pragskim  operowano rękę 

dróżnika konnej kolei. Dróżnik ten, podobno przy wsia­
daniu do wagonu obok banbofu petersburgskiego, padł

na ziemię i koło zdruzgotało mu rękę. Uśpiony chlo­
roformem, obudził się po dokończonej już szczęśliwie 
operacji.

— Budowniczy Kislański, stawia pod N r 818 dom 
na ulicy Solnej.

—  Spraxv  os dan ie  z e s z ło - t y g o d n io w a  g i e ł d y  ł P a r s t a w s k i e j . 
Ruch w p^fiierach publicznych znowu m niejszy był w tym  
tygodniu od ruchu tygodnia poprzedniego; schodzim y do c o ­
raz m niejszych liczb  transakcji przedm iotów  traktow anych . 
J estto  widoczny brak gotow ych k ap ita łów  u n as, a n o to ­
wania różn ic  kursowych w końcu stracą swą w artość przy  
drobności dokonyw ających się  obrotów , gdyż n ic  w idząc  
czynnej speku lacji, n iem a punktu oparcia d la  sprzedają- 
cych. L istów  zastaw nych  pierwszej serji ofiarowano w w ięk ­
szej liczb ie  an iże li serji drugiej o */i °Jo (* 9 0 — 26, 8 9 — 76  
na 9 0 — 52, 9 0 — 2) pozostaw iw szy serję pierw szą na kursie  
zeszłotygodniow ym . Kurs listów  likw idacyjnych więcej był 
ruchom y, jed nak że odm iany jego z dnia na dzień były ty l­
ko drobne,, chociaż ,żądan ia  tego papieru b y ły  n ieco w ięk ­
sze  n iże li w tygodniu poprzednim ; fluk tu acje  zaś kur3ÓW 
berlińsk ich  n ie  w pływ ały  rzeczyw iście na kurs tu tejszy , k tó ­
ry w końcu tygodnia p ow rócił do w ysokości tygodnia p o ­
przedniego. Obok tych dwóch gatunków  papierów  g łó ­
wnych i z rzadkim  w yjątkiem  codzienn ie ob iegających , tran- 
zakcje przez ca ły  tydzień  ograniczyły się  ty lko do paru  
sum m  p ożyczk i prem iowej pierwszej na dostaw ę późn iejszą , 
po kursach nienorm alnych zakupionej i do kupna m ałej 
summy akcji bydgoskich  po obniżonym  kursie. Ofiarowano  
wprawdzie czteroprocentow e m etalik i, b ilety  banku cesa r ­
stwa, p ięcioprocentow e lis ty  zastaw ne rusk ie i akcje war- 
szaw sk o-w ied eń sk ie, bydgoskie i łó d zk ie , jodnalfże d o  tra n ­
zakcji n ie d oszło , dla braku rzeczyw istych  chęci kupna i 
k apitałów  gotow ych, do których  naw et dla eskontów  m iej­
scow ych po podw yższonej stop ie  nadp łaty  znaleść trudno.

1 (Gaz. H an .
— W zeszłą sobotę, o godzinie 2 1/i po półnnocy, 

w cyrkule Nowoświetskim, przy uiicy Wróblej, w do­
mu pod Nrem 2877, wybuchł ogień, w skutku którego 
przy silnym wietrze, dach i facjata na drewnianej s ta ­
rej officynie, w części spaliła się, a w części rozebraną 
została; w sąsiednim zaś domu Nro 2876, część dachu 
na podobnej* oficynie i drewnianych zabudowaniach, 
w celu powstrzymania ognia, rozebrano, i dalszemu 
szerzeniu się ognia, działania straży ogniowej zapo­
biegły. Obydwa domy były ubezpieczone, właściciele 
których podają s tra ty : pierwszego na rs. 5,000, a d ru ­
giego na rs. 2,000: szkody poniesione przez lokatorów 
w ruchomościach nieubezpiecźone, dotąd nie są  obli­
czone. Ogień wszczął się z kloaki domu Nro 2866, jak  
wnosić wypada w skutku porzuconego zapalonego pa­
pierosa. Przy gaszeniu ognia, 3ch żołnierzy rzy s tra ­
ży ogniowej, uległo lekkiemu stłuczeniu, lecz pozo­
stają przy komendzie.

—  Kapitan PołOckiego pułku piechoty, Poczebut, 
cierpiący na pomieszanie umysłu, znajdując się na k u ­
racji w Ujazdowskim szpitalu wojennym, z takowego 
w odzieży szpitalnej wydalił się niewiadomo dokąd. 
W celu wynalezienia tego chorego ze strony policji 
przedsięwzięto energiczne środki.

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, 
Marcin Biedrzycki, właściciel domu Nro 1619, la t 79 
wieku liczący, zm arł nagle; w celu wyprowadzenia 
śledztwa, zawiadomiono o tern Sąd.

—  Zm arły w dniu 24 Października (5 Listopada,) 
przy odprowadzeniu do szpitala niewiadomy z nazwi­
ska* człowiek, jak  się po sprawdzeniu okazało, był 
W alenty Białobrzeski wyrobnik, liczył wieku la t 39, 
mieszkał pod Nrem 2889.

—  Onegdoj w cyrkule Łazienkowskim, w młynie 
parowym pod Nrem 2913a, chłopiec Leon Zgiński,



Biosąc worek z mąką upadł i złamał sobie nogę lewą, 
odesłano go na kurację do szpitala Ś-go Rocha.

(Gaz. Polic.)
~  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego 

od R. rs. 3, dla rodziny D. przy ulicy Żórawiej pod 
Nrem 1618; od W. Z. kop: 50 i od T. K. rs, 1 dla 
wdowy Wolańskiej, mieszkającej przy ulicy Żórawiej 
Nro 25.

— Prenumeratorom z ulicy Wiejskiej. Racz się pan 
odwołać do przepisów: o zakłócaniu spokojności pu­
blicznej; o ile nam bowiem wiadomo, psom bezkarnie 
nocnych serenad wyprawiać nie wolno.

— Przyjechali do Warszawy: Orszaku J. C. Mości 
Jenerał-Major baron Gorf i Rzeczywisty Radca Sta­
nu Heinricbson, z Petersburga.

— Senior bractwa Śgo Michała Archanioła ma za­
szczyt zaprosić szanownych członków obojej płci te­
goż bractwa, na nabożeństwo żałobne za zmarłych 
braci i siostry tegoż bractwa, a to w dniu 11 listo­
pada, to jest we czwartek o godzinie 9ej rano w ko­
ściele Śgo Józefa Oblubieńca, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście. —8672— (13978)

— Za duszę ś. p. Feliksa Skarżyńskiego, pułkowni­
ka gwardji b. w. p., odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo w dn u 11 b. m. to jest we czwartek, w koście­
le Sgo Karola Boromeusza, o godzinie dziesiątej i pół, 
na które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra­
sza się. —8622— (13981)

— Cecylja z Tymczewskich Ł asisz, żona kupca mia- 
Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­

na SS. Sakramentami, zmarła d. 8 Listopada 1869 r., 
przeżywszy lat 34. W yprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
10 listopada, o godzinie 3ej po południu, to jest we 
środę, z kościoła Śgo Antoniego, na którą pozostający 
mąż wraz z siostrą zmarłej, zapraszają Przyjaciół.

x j-iv/oi so. . —8671— (1^975)
— Dnia 8 Listopada r. b. po krótkiej lecz ciężkiej 

chorobie, zszedł z tego świata w wieku lat 46 ś. p. 
Robert Ortmann, Starszy Nauczyciel przy SzkoleEwan- 
gelicko-Reformowanej Warszawskiej. Stroskana żona 
wraz z dwojgiem małoletnich dziatek zaprasza Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok odbyć się mające w dniu 10-tym b. m. (to jest 
we Środę), o godzinie 1-ej po południu, z kaplicy 
przy ulicy Mylnej, na cmentarz Ewangelicko-Reformo­
wany. (1— 1) —8682—(13985)

— Dnia 8 listopada 1869 roku, zmarła po długich 
cierpieniach ś. p. Aleksandra Izabella Liedtkie, pan­
na lat 21 wieku licząca, córka Aleksandra i ś. p. 
z Birmanów Liedtkie. Przeprowadzenie zwłok nastą­
pi w dniu 11 listopada r. b. to jest we czwartek 
z kaplicy ewangelicko-augsburgskiej, przy ulicy Myl­
nej na. cmentarz tegoż wyznania, o godzinie 3-ej po 
południu, na które pozostały ojciec wraz z rodziną 
Krewnych i Przyjaciół zaprasza. —8653 —(13937)

— ---------— 0 " 0 0 § § 0 < X S ---------------------

nam z Łomży: W dniu 19 z m. odbyło 
Tin ,t? /Staw' enie amatorskie, dla zebrania fundu- 

w "imnazi im* p  ubogiej młodzieży, kształcącej się 
z komedji F r e d ^ S t  ^ s t a w i e n i a  składał się 
zycznej, epilogieŁ
osób: „Za wasz grósz," oświecony ogniem bengalskim.

Dzięki pracy amatorek pani Trze. L. i panien Kr. Ar. 
Reb. i N., oraz amatorów panów T. J. S. Sier. Deb. 
i Boh. z wspoinnionego przedstawienia, zvskali nieza­
możni uczniowie, na opłatę wpisu, summę ogólną rsr. 
197 kop. 844. W dniu l i p .  m., ciż sami amatorowie 
zamierzają wykonać na korzyść szpitala Śgo Ducha 
w Łomży ‘komedję Dumasa: „Mąż wdowy“ i komedję 
Scribego: „Panna na wydaniu.11

Siedlce d. 31 Października. — Może wyda się to 
dziwnem, lecz wyznam szczerze, że nie lubię uczęszczać 
na widowiska prowincjonalnego teatru, głównie dla 
tego, że przykry jest widok usiłowań artystów wcho­
dzących w skład truppy, którzy może postawieni 
w innych warunkach, byliby wielce dla sztuki poży- 
tecznemi, występując zaś na prowincjonalnym teatrze, 
walcząc na kążdym kroku z brakiem wszystkiego, co 
stanowi całość przedstawienia, działają ujemnie’ na 
widza, przyzwyczajonego do innego rodzaju przedsta­
wień. Drugą przyczyną, która odstręcza mnie zwykle 
od widowisk tego rodzaju, jest wybór sztuk. Rozu­
miem, że mało zasobna w utensylja teatralne truppa, 
może z powodzeniem przedstawić szereg komedji, któ­
rych rzecz dzieje się w salonie, lub maleńkich, bardzo 
maleńkich operetek, ale pojąć nie mogę jak odważyć 
się można na przedstawienie ,,Zbójców," „Halki“ 
i t. p., wielkich sztuk w 10 lub więcej obrazach, gdzie 
dramatyczność wyższej treści w obec braku dekoracji, 
ubiorów i wszelkich przyrządów w widzu tylko śmiech 
wzbudzić może. Dlaczegóż więc artyści prowincjo­
nalni trzymają się zwykle tej fałszywej drogi? Óto 
dlatego, że tym tylko sposobem mogą liczyć na za­
pełnienie widzami ławek zaimprowizowanego teatru.

P. Sulikowski, bawiący obecnie z swoją truppą 
w Siedlcach, ogłosił na dzień 31 Paździenika „Bańki 
mydlane," czyli „Żony, które za nos wodzą mężów.“ 
Komedja w 2ch aktach z francuzkiego naśladowana, 
i na zakończenie obrazek ze śpiewkami „Bartosz 
z pod Krakowa."

Wierny więc swemu przekonaniu, że sztuki tego ro­
dzaju mogą być przez truppę prowincjonalną znośnie 
przedstawione, stawiłem się na oznaczoną godzinę, 
w sali teatru, ile możność dozwoliła przyzwoicie urzą­
dzonego.

Komedja „Żony, które wmdzą za nos mężów," zna­
na jest na warszawskiej scenie, nie przypominając więc 
treści, powiem, że rola lekarza bez praktyki, namó­
wionego przez żonę do udawania zamożności i wzięto- 
ści była przez p. Podwyszyńskiego dobrze pojęta i oder- 
grana; p. Sulikowski z roli zbogaconego kucharza ró­
wnież szczęśliwie wyszedł. Inne role męzkie, jako tako 
były odegrane. Nie można tego powiedzieć, o a r­
tystkach w tej sztuce występujących. Pani Baczyńska 
w roli żony lekarza była tak przesadzoną, że dopra­
wdy dziwić się trzeba jak dyrektor może pozwolić na 
podobne odegranie roli. Pani Sulikowska w roli żo­
ny kucharza już była nieco znośniejszą, a panna Ja ­
worowska rolę córki lekarza tak grała apatycznie, że 
często zapomnieć przychodziło, że jest na scenie.

W obrazku „Bartosz z pod Krakowa". P. Sulikow­
ski grał tytułową rolę, robił co mógł, śpiewał jak 
umie, a dosyć nawet świeże kostjumy krakowskie 
przyczyniły się do ożywienia obrazku.

Przy końcu przedstawienia rozdano widzom afisze, 
zapowiadające na dzień następny 1 listopada jako 
świąteczny, „Zbójców" Syller’a.

Na zasadzie tego, co wyżej nadmieniłem, pokłoniłem
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się nazwisku Szyllerą, z poszanowaniem r gramoląc 
się w błocie do domu, myślałem o godnem pożałowa­
nia położeniu naszych prowincjonalnych artystów.

Z Siedleckiego jednakowoż teatru nie wyszedłem 
bez korzyści. Słyszałem orkiestrę Jontka znanego 
w Siedlcach i okolicy od lat wielu, złożoną z 8-miu 
osób. Odegrane w czasie antraktów najnowsze wal­
ce, mazury Lewandowskiego, potpourri z Trubadura, 
w zupełności nie pozostawiały nic do życzenia. Szcze­
gólniej gra na skrzypcach Jontka i na trąbce chro­
matycznej Abrama, godne są słyszenia. Mówiono mi, 
że wiele osób idzie do teatru siedleckiego, nie dla
aktów, lecz dla antraktów.

Kończąc te korrespondencję, nie mogłem wstrzymać 
się, aby nie przypomnieć truppy pana Sulikowskiego, 
względom siedleckiej publiczności, od której zaiezy 
mieć” dobre przedstawienia, na nudne i jesienne wie­
czory, gdyż brak współudziału ze strony publiczności, 
odbiera artystom ochotę i możność zados\ c uczynie­
nia żądaniom publiczności. — / .  ,

— Konna kolej żelazna, jak słychać, ma być zbu­
dowaną między Żytomierzem a Kijowem. Wszelako 
jest plan inny poiączeuia tych miast parową koleją 
żelazną, mającą przedłużyć się aż do Brześcia i po­
łączyć z drogą Warszawsko-Terespolską. (B. YY.)

— Jak dalece drenowanie wpływa na podniesie­
nie wartości gruntu, przekonywa fakt podany przez 
„Landwirth-Intelligcnzblat1':  W r. 1861 kuPlł nf jaQk' 
pan Hilse bagnistych łąk 215 morg: prus: (około 98 
morg- n. p.) za 3,000 talarów. Kazał je osączkować, 
na co wydał 5,275 tal:, razem więc kosztowały go te 
łąki 8,275 talarów. Po kilku latach sprzedał je za
45,000 talarów. _

 Wydział towarzystwa przyjaciół sceny lwowskiej,
otwiera z dniem lszym grudnia r. b. szkołę drama-

tyC!? ąWc wrześniu r. b. podróżni jadący po drodze 
żelaznej pociągiem w okolicy Reichenbergu (w Au­
strii) w jednym z wagonów zapełnionym 8 -ma oso 
bami, dostrzegli przelatującą w poprzek nich z szyb­
kością błyskawicy massę czarną, która, wpadła do wa­
gonu jednem oknem a wyleciała drugiem Byłato ku­
la działowa wielkiego kalibru. W ową właśnie chwi­
lę odbywało się na wałach fortecznych pióbowanie 
dział; jedna z kul przez niezręczność artylerzystów po 
szła ku drodze żelaznej, i t r a f i ł a  w pociąg przebiega­
jący, tak szczęśliwie, że nikt szvvanki^nie^K)mo>ł (.).

— Budowa mostu kolejowego w Toruniu postępuje 
o tyle, iż obecnie pracują około ocembrowania, dla w y- 
brzeżnego filaru nad glównem korytem Wisły, a ró­
wnocześnie przez odnogę po stronie kujawskiej sta­
wiają Tymczasowy most na palach, dla dowozu mateij - 
łu od dworca kolei żelaznej. Dla dziewięciu przęseł 
wbito i powiązano pale; potrzeba tylko rzucie po-

— W celu ustrzeżenia złych następstw z przedwcze­
snego grzebania umarłych, w Menton przed niedaw­
nym czasem urządzoną została, dzwonnica elektrycz­
na. Zmarli zostawieni w kaplicy przed pochowaniem 
nie są wystawiani na zgubne pomyłki, dzięki tej 
dzwonnicy, gdyż druty włożone w ich ręce kommuni- 
kują s i ę  z dzwonkiem bezpieczeństwa w domu straży, da­
jącym znać o ocknieniu się pozornie zmąrłego.

— Jeden zc studentów wydziału medycznogo na

uniwersytecie londyńskim, założył się ze swoim kolegą 
o 5 funtów szterlingów, że przebiegnie na welocype- 
dzie most Westminsterski, zanim zegar na wieży pa­
łacu lordów wybije siódmą godzinę. Zakład ten, roz­
strzygnął się w obec licznego tłumu. Młody medyk 
z pierwszem uderzeniem zegaru ruszył z miejsca i 
z szóstem już stanął u mety na drugim końcu mostu 
przez który pieszo idzie się zwykle od 10—12 minut.

—— P. Ferdynand de Lesseps, bohater kanału Su* 
ezkiego jest spowinowacony z rodziną cesarzowej fran- 
cuzkifj. w dniu 25 b. m. odbędzie się w Suez ślub je­
go z panną Ludwiką Heleną Autard de Brągard Ce­
sarzowa podpisze kontrakt ślubny w dniu inauguracji 
kanału, a jedno miejsce pozostawionem będzie na 
kontrakcie in Idanco, na podpis Napoleona 111. *
rzowa przysposobiła dla nowożeńca dar symboliczne­
go znaczenia, to jest srebrny massy w okręt cyzelowa­
ny artystycznie i kosztujący około 25,000 fr.

—  S ł a w n y  historyk i archeolog angielski, p. John
Bruce umarł w zeszły piątek w Londynie na apo- 
pleksję.  __

Ostatnie Wiadomości Polityczae.
Nowiny z Dalmacji zastraszają, jak się zdaje, rząd 

austrjacki, skoro wydał rozkaz dyrekcji telegrafów 
w Wiedniu, aby nie przyjmowano żadnej depeszy od­
noszącej się do powstania w Dalmacji, któraby me była 
pierwej wizowaną przez namiestnictwo Niższej Austrji.
0  ile daje się słyszeć pokątnie, wojsko austrjackie 
miało tak dalece ucierpieć w tej wojnie partyzanckiej
1 podjazdowej, że dowódcy z trudnością tylko prowa- 
dza żołnierzy do boju. Najzupełniej zniechęceni, 
nie mając przyzwoitego odzienia, gdyż munduiy po­
szarpane, niemając co jeść, z powodu wadliwego urzą­
dzenia wydziału prowjantskiego, żołnierze austrjaccy 
wręcz odmawiają pójścia naprzód i chyba przybycie 
jenerała Auersberga, a z mm świeżych sił w dostate­
cznej liczbie, wpłynie na zmianę stanu rzeczy, który 
gdyby się przedłużył, mógłby stać się rzeczywiście
niepokojącym. '  . , .

Wojna domowa zagraża rozszerzeniem się po całej
Dalmacji i Hercegowinie.

Zdaniem dziennika ,,La France wypadki dalma- 
ckie są tylko hasłem daleko większych zawikłan. 
Chmury brzemienne groźną burzą zawisły nad Czar- 
nogórzem, gdyż sprawa względem upoważnienia wojsk 
austrjackich do wkroczenia na terry torjum czarnogoi- 
skie, upoważnienia udzielonego przez Turcję, w cha­
rakterze państwa zwierzchniczego, wywołała, jak u- 
trzymuje „Memorial diplomatique11 wmieszanie się 
jednego z wielkich mocarstsv.

Położenie księcia Mikołaja Czarnogórskiego jest o- 
becnie nader wiele dającem do myślenia. Książę, jaR 
zapewnia „Liberte“, chce lojalnie utrzymać najściślej­
szą neutralność; podczas gdy naród, przeciwnie, p ra­
gnąłby całą inassą iść na pomoc dalmatom.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wszystkie ludy nie­
mieckie domagają się zmniejszenia wydatków wojen­
nych. Ta pokojowa zaraza, zaraza szczęśliwa i wróżą­
ca dobrze, z dniem każdym coraz szersze przybiera 
rozmiary. Wybuchła już w Saksonji, rozpościera się 
w Berlinie i jak słychać w niedzielę miał się tamże 
odybyć olbrzymi meeting ku poparciu mocji Dra Yir- 
chowa, odnoszącej się do rozzbrojenia.

Donosiliśmy już czytelnikom, że zdaniem większo­
ści paryzkich dzienników, żadne zmiany ministerial-



ne nie zajdą, przynajmniej do czasu zwołania i ukon­
stytuowania się Ciała Prawodawczego. „La Patrie11 
potwierdza teraz tę wiadomość i twierdzi, że nietylko 
iż nie było najmniejszego zatargu pomiędzy pp. de la 
Tour d’Auvergne i La Valette’m, ale nadto, źe o 
zmianie ministerjalnej nikt ani pomyślał.

Zjazd cesarza austrjackiego z królem włoskim jest 
stanowczo umówionym na dzień 22 b. m. w Ankonie, 
po powrocie cesarza z Egiptu. Cesarzowi towarzyszyć 
ma lir. Andrassy, królowi prezes rady ministrów i 
minister wojny. Można być wszelako pewnym, że pro­
jekt ten w takim tylko razie dojdzie do skutku, jeżeli 
stan zdrowa króla Wiktora Emmanuela się polepszy, 
co według wczorajszego telegrammu do rzeczy nader 
wątpliwych zaliczyć wypada.

Węgierska Izba deputowanych, zażądała wyjaśnień 
od rządu, co do wypadków w Dalmacji. Ministerjum 
przyrzekło odpowiedzieć na interpellację na następ- 
nem posiedzeniu.

Szwajcarja poraź pierwszy zrobiła użytek z uchwa­
lonego przed kilkoma miesiącami prawa referendum. 
Rzecz szła o opodatkowanie gorzelnictwa, któremu 
całemi siłami opierali się właściciele ziemscy, exploa- 
tujący gorzelnie na szkodę moralności i kieszeni klas- 
sy uboższej wiejskiej. Lud uchwalił podatek.

W Stambule stronnictwo starotureckie bardzo nie­
zadowolone. Usilne usuwanie starszego syna po Ab- 
dul-Medżydzie, (będącego według praw tureckich dzie­
dzicem korony), od wszelkiego zetknięcia się z do­
stojnymi gośćmi, odwiedzającymi dziś Turcję, namno­
żyło wielu malkontentów. W tem postępowaniu sułtana 
widzą oni zamiar zapewnienia następstwa własnemu 
synowi, że szkodą księcia Murada, a większość mu­
zułmanów nie zgodziłaby się nigdy na podobne po­
gwałcenie praw i zwyczajów narodowych.

(W. T. B., Neue Pr. Ztg, Staats Anz,, Neue Pr. 
Ztg, Nordd. Allg. Preuss. Z tg.,Le Nord.,Jour. des Dób., 
France, Koln. Ztg, La Libertć.)

—   OQO§§CXX>—------------

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 8-go listopada godz. 11 m, 10 w nocy.

Madryt.— Dzienniki ogłaszają manifest ex- 
królowej Izabelli, w którym taż zrzeka się tro­
nu na rzecz księcia Asturji.

Florencja. —  Zdrowie króla stale się popra­
wia.

— ———— O C X x& jjgoooo-------------

RYSZARD HI W ZASTAWIE.

Znakomity tragik amerykański Cooke, był człowie­
kiem, wielkiego talentu, dobrego humoru i lepszego 
jeszcze gardła.

Budżet jego wykazywał ciągły deficyt.
Pensja pobierana co miesiąc, służyła tylko na 3 dni. 

ługi mnożyły się ciągle i konsolidowały.... wszakże 
neL v rocentów!: Jedyny jeszcze ratunek stanowiły be- 

P°dniesionemi do maximum  cenami i niezli- 
roz* llczH  spektatorów.

z takich b e S ó w ^ F i U d p K '- * g°dZ/ n P7®dSŁsls Ł  "“>‘i-»Sy!^ucbowS:
B ta_ i równie jak g a r t f a 'o p w to a S

Srogiego, oblicza dyrektor zapowiedział, że przed 
benefisem nie da an i złamanego szeląga.

Nie było ratunku.
Jedyny anioł wybawiciel przedstawiał się tylko 

w postaci miejscowego lichwiarza.
Figura ta dawała pożyczki nietylko na rzeczy, ale 

i na ludzi: nie mając nic już do zastawienia można 
było jeszcze siebie samego zastawić. W tem położe­
niu znajdował się właśnie Cooke. Nie namyślał się 
ani chwili.

Idzie do lichwiarza, otwiera drzwi, wchodzi i przed­
stawia się odrazu jako pierwszy artysta teatru w F i­
ladelfii.

— Dziś mam benefis, gram Ryszarda III—dodaje__
przedstawienie nie może się odbyć bezemnie, potrze­
buję 10 dolarów, przed wieczorem jeszcze przyjdzie 
dyrektor, i zapłaci kapitał wraz z procentem. Do te­
go zaś czasu zatrzymasz mnie pan w zastawie, zam­
kniesz w jakiej szafie, lub włożysz na półkę—byle 
bym tylko miał wódkę i jaką taką przekąskę.

— Jak najpiękniej—-odpowiada lichwiarz, wyjmuje 10 
dolarów, dobywa z szuflady kartkę z Nr 1743, przy­
pina ją  na plecy Ryszardowi III, bierze czapkę i zam­
knąwszy drzwi na klucz, wychodzi na ulicę, dla zaku­
pienia prowjantu.

Co się rzekło, to się stało. W kwadrans potem. 
Cooke przepowiadał już sobie swą rolę przy olbrzy­
miej flaszce wódki najlepszego gatunku przy biszkop­
tach i wyśmienitym serze angielskim.

Tymczasem upłynęła godzina za godziną. Już i 
teatr napełnił się licznymi widzami: bardzo mało 
miejsc pozostawało próżnych: ale Cooka niebyło 
Któż opisze gniew, trwogę, rozpacz dyrektora?

Nagle na kilkanaście m inut przed rozpoczęciem wi­
dowiska w chwili, kiedy m iał już biedak wystąpjć na 
scenę dla przeproszenia Publiczności za zawód, jakie­
go doznaje, odebrał list od Cooka:

Obrzydliwy lichwiarz N. trzyma mnie w zastawie, 
za nędzne 10 dolarów. Wśród stosów rupieci zapeł­
niających pakamer skąpca, nie mogę pomimo najle­
pszej woli być Ryszardem III. Jeżeli chcesz, abym 
dziś występował, przybądź i wykup mnie jak naj­
prędzej.“

Dyrektor spełnił wszystko według żądania. Zapła­
cił 10 dolarów, wraz z procentem za 4 godziny i 29 
minut, oraz kosztami posyłki na miasto i niespełna 
godzinę po tem wraz z całą publiką podziwiał już grę 
naj pierwszego artysty swej truppy.

Cooke nigdy nie był tak  znakomitym Ryszardem — 
jak tego wieczora.

— Dziś w dokończeniu ciągnienia 4-ej klassy 113 
loterji klassycznej odbytego, pozostałe dwie znaczniej­
sze wygrane padły, mianowicie: rs. 3,000 na Nr 16 555 
u kollektura Krauzego w Kaliszu, i rs. 500 n a ’ Nr 
15,463.______________

___________ Redaktor, W. Szymanowski.

— Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 
perowamem odciskow, wygubią bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurzajki, narośle i brodawki wszelkiego 
rodzaju, bez użycia ostrych instrumentów, własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym.— Mieszka 
pod Nrem 761, ul. Elektoralna, róg Białej. Wezwać 
go można i pocztą miejską. ( 4 - 4 ) -7 8 5 3 - ( S 6 0 5 )



— „Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców.*1—Dla 
dopełnienia wyborów na Vice-Prezesa, Sędziów i za­
stępców tychże do Trybunału Handlowego na nastę­
pną dwuletnią kandencją, Urząd Starszych Zgroma­
dzenia Kupców w skutek wezwania Magistratu Miasta 
Warszawy, ma honor upraszać pp. Kupców Elektorów, 
ażeby w dniu 11 listopada r. b. to jest we czwartek
0 godzinie 5-ej po południu zebrać się zechcieli w ca­
łym komplecie do sali posiedzeń publicznych, biura 
Magistratu w gmachu Ratuszowym.

(1—2) - 8 6 6 4 -  (13,977) _
— Doktor medycyny Juljan Zajączkowski, zamiesz­

kały przy ulicy Senatorskiej ( p la c u  Teatralnym) Nr 8, 
w domu Kiersznowskiego dawniej Blanka), udziela 
porady lekarskiej od 3-ej do 5-ej po południu, do 10-ej 
zaś z rana bezpłatnie. (1—3) —8673 (13986)

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, Lekarz od 30tu lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 8-ej do lOtej rano i od 
3ej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów'
1 dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 
udziela, pomocy darmo.—Mieszka przy ulicy Marszał- 
kowskiej w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67

J .Bagieński. (3 -3 )  - 8 0 2 2 -  (4583)
Wody Ulineralne naturalne.

Do Składu Aptecznego Leona Gradomskiego, ulica 
Długa Nr 590, nadeszły wprost ze źródeł transpor­
ts ostatniego tegorocznego czerpania, następujących 
Wód Mineralnych: Emskich, Iwotucz, Karlsbadz/ctcn, 
Kissingen, Krynickiej, Marienbadzkich, Salters, bpa, 
Szczawnickich i Vichy, wszystkich używanych zroaet, 
z któremi się tenże Skład, używającym kur acji porą 
zimową poleca. (1—3) 8677 (13983)

ŚWIEŻY TRANSPORT PŁÓTNA SZLĄZKIEGO,
nadszedł od rsr. 9 kop: 50, do rsr. 18; oraz wielki 
t r a n s p o r t  bielizny męzldej i damskiej, po cenach na­
stępujących;— Bielizna m gzka:
Koszule ze szlązkiego płótna, nocne, rsr. 1 kop: 42 /,

, z cieńszego ^płótna, rsr. 1 kop: 80 (złp. 12). 
webowe średniej cienkości z gorsami, kołme- 

rzami i mankietami, znacznie cieńsze rs. 2
kop: 25 (złp. 15). . . .  A 0 A „

z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 do 6.
„ francuzkiego perkalu z gorsami, kołnierzami 

i mankietami z weby hollenderskiej, rs 
kop: 65 (złp. 11).

„ kolorowe od rsr. 1 kop: 50 do rs. 2 kop. 50 
(od 10 złp. do 16 gr. 20).

Gorsy webowe od kop: 30 (złp. 2), do rs. 1 kop.
(złp. 10). n

B ielizna dam ska; Koszule ze szlązkiego płótna rs. i  
kop: 50, webowe od rs. 2 do 2 kop: 70 (z p. 1 )•
z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 do b. Ko­
szule nocne od rsr. 2 kop: do 2 kop: 70 (złp. 18), ora 
Koszulki dziecinne na każdy wiek. Z któremi to ai ty- 
kułami, polecam się względom szanownej Publiczno­
ści.— S. Lilienthal. — Ulica Długa, Hotel Niemiecki, 
Nr 584. (3—5) —8020— (9,346)

 ? V f ! T A  C E R A T O W E  d« m eb le, t, j .
fortep ian y , sto ły , kom ody, konsole i t. p., w ykończają  
się na zam ów ienia w S k ład z ie  Obió P apierow ych , pod  
firmą: ,

J. Różański.
(6 _ 6) — 7, 8 0 0 — (11, 181 ) U lica M iodowa N r 9.

M am zaszczyt podać do pow szechno; w iadom ości, iż  o -  
tw orzyłem  w m ieśc ie  tutejszem  przy u lica ch : róg Wierzbowej 
i N ieca łe j, w domu JW . P rezydenta  W itkow sk iego,

K A I T O B ,  WE K S L U .
i polecam  sw e usługi, zapew niając, iż  staraniem  m ojem  b ę ­

d zie z lecen ia  w sze lk ie  j» k  najakuratm e; wyp _
(3 - 3 ) — 8488— ( 13675) J Ó S R E F  L E W I T A .

» A pteka M E W R A K A  B I E H L E -  
m w ę p  R A ,  przy u licy  N ow y-Sw iat, m a honor  
zaw iadom ić W  W. PP. D oktorów , iż  otrzym ała  św ie -  

i żo  w prowadzony w użycie  lek arsk ie przez D ra O.
[ L ieb reicha  w B erlin ie W o d a i t  c h l o r a ł u  (Uy- 
1 dras ch lorali) i takow y n a  żąd an ie P P . D oktorów  

eitspedjuje. ( i — 9) — 3,662  —( 13, 9 8 4 )

8 k « w l t y  p ła c o n o : dnia 8 listopada  za  w iadro od r ■ 
kop: 8as/t do rsr. 3 k. 8 8 1/,;  z a  g a rn iec  od  rs. 1 k: 25 
r s . 1 kop: 2 6 1/ , .  _ _ _ _ _ _ _

M I T Y  I  L W I M .
g a r n i e c  k o p .  9 0 ,

w S k ładz ie lam p i wyrobów Blacharskich  J .  K B R O B S E K  
w pałacu  dawniej B lanka, obok R atu sza , w chód w podw ó­
rze  na praw o, obok Składu P orcelany P ana C ybulsk iego,
pod N r 4 6 1 . ,

( 5 - 6 )  _ 8 , 2 7 8 -1 1 3 3 4 8 ^
   ł(r. ,

t a l k u  b  nr i  o 6  m .

S  H  Ł  A  D

I *  Jarockiego i Kwaśniewskiego,
egzystu jący  od la t  3-ch  przy ulicy K rakow skie- 
P rzed m ieście  N r 452, obo domu przechodniego  

R oeslera .
Chcąc w ycofać się  z  n iek tórych  artyk u łów , oraz  

zastąp ić  n iek tó re  p ozosta łe  z la ta  innem i św ie- 
żem i, postan ow ił u rządzić w yprzedaż ty ch że , 
k tóra jed yn ie  przez dni ośm , to j e s t  od dn ia  lo  
b. m ., w Środę odbyw ać się  b ęd zie  w ty m że  
S k ła d z ie  na tow ary  n astęp u ją ce '-F ira n k i, B lu zk i, X-I 
K ołn ierzyk i, .Czepki, W oalk i, K anzuty, b za lik i a 7  
jedw abne i w ełn iane, K aptury, T iu le  czarne i 
b ia łe , K oronki, G abryele p ikow e, garnirow am a  
karbow ane i inne. (1— 3) — 8,679 (13, )

t a l k u  b  a  i  O  6  M.

\  u Iimirtifc Jedno z R usk ich  Towarzystw U-i b ezp ieczeń , poszukuje czynnych A-
^  gentów w miastach*
% Sandomierza, Aowo-Ale-
1 kaandrjl, Pułtuska, Suwałkach, Ko-
* nlhle, Radomiu 1 Kielcach. g
#  P osiadający odpow iedn ie u zd o ln ien ie , zechcą z  po- \  
\  w ołaniem  się  n a  znane osoby lub domy handlowe, na- #  
w  d esła ć  sw e offerty do Redakcji K urjera W arsz. pod 2
2  lit. A . W .  (2—8| — 8,561— (13,846) \



W Warszaw ie, przy alley Leszno, Sr (nowy) wprost Orlej,
T §  sprzeda je  Ó m i e e e  S t e a r y n o w e  X e w s h i e ,  PP . H andlującym , o raz  osobom  biorącym  Ea raz jeden  4 pu- 

—'' dy, po rs. 13 kop. 30 za pud. (3—3j - .8 ,5 3 6 —(13,745)

nieruchomość Ir  1118a,
przy zbiegu ulic Ceglanej i Ciepłej po łożo­
na, przynosząca dochodu rocznie netto  rk o - 

,,  ło 7,000, osta teczn ie  w ilt iiii  11 (33) 
Mstogmila 1869 roSżti, o godziuie lo ij 

rano, w T rybunale  Cywilnym tutejszym , w W ydziale Iszym, 
w drodze re licy tscji, sp rzedaną  zostanie. L icy tac ja  zaczynać 
się będzie od summy Kg. 2 0 .0 0 0  Kop. 3 S l/ s ,  a w adjam  wy­
nosi R 3. 2,000. W arunki, oraz zbiór objażnień, przejrzeć mo­
żna u Józćfa  Naimskiego, Patrona, w W arszaw ie pod N r 649 
zam ieszkałego, ja k o  sprzedażą  tą  dyrygującego.

- (1 — 2) — 8654— |D . W  )
I lu  s p t- z C d a 11 1 n:

Elnreta podw ójna na jednego 
i pary koni; Powóz poczwórny 
z Fordek lem ; P;»r s »  Kosii r o ­
słych, w 8 ym roku; Cliomonty 

A n g le ls lU le  na p a rę  i jednego konia; o raz  Libcrji*  
kom pletna; wszystko bardzo m ało używane — W iadom ość 
każdodzienuie od 12-ej do 2-ej z południa, A lea Jerozo lim ­
ska, N r 30 nowy, m ieszkania N r 5. (1— 3) — 8674—(13542)

SKŁAM PAPIEHI] pod firm a f i l  A Ił O Ł A 
W ftK C Z V iS K IE e O , przy ulicy Wierzbo 
wej, \ r  614 lit. B, otrzym ał z Zagranicy pomiędzy 
znacznym  wyborem m aterja lów  piśm iennych następu jące  
przedm ioty: , *

1. Osatlki korkowe odznaczające się lekkością i 
praktyczuG Ścią w użyciu.

2 . Notesy w rozm aitych gstunkach  od Knp. 7 ‘/2 ; No­
tesy biurkowe szklarnie, Fortfeuille, Teki do nut.

3. Pióra stalowe Am algam a „A d ler F e d e r11 Roe- 
dersa, oraz wiele innych gatunków .

4. Eeritoiry, Scyzoryki, Ram ki do fotografji 
gabinetow ych i biletowych, Wzory do w yrzynania zd rze - 
wa rozm aitych przedm iotów; Abatjour’y na lampy w ró ż ­
nych gatunkach; Klej do sp a jan ia  szkła, porcelany, m e ­
ta lu  i drzewa; Portm onetki i Woreczki do p ie ­
niędzy i w iele innych przedm iotów , k tó re  po cenach um iar- 
kow anych sprzedaje. (2 —3) — 8566— (13816)

WINO&BMA B ATEŃSKIE
Funt po 4 0  Kop.,

um yślnie dla kuracji forsowane,
'S& t kt<$re  jak o  najsłodsze, a uieposiadające c ierpko- 

ści Osobom leczącym się poleca 
SK Ł A D  

A N T . STĘPK O W SK IEG O .
121 — 0) — 7861 —(11764

(JTTC   B r f 3

^Zgubiono J
JhgjW T  W  dniu wczorajszym przejeżdżając  dorożką 

ulicą Lesznem , zagubiono

■ Parasol hronzowy.
. ła sk aw y  Znalazca raczy oddać takowy do R e ­

dakcji „K u rjera  W arszaw skiego,“ za  nagrodą Rs, 1 .
(>— 1) —8670— (13,982)

Św ięty  transport
0 S T R Y &

O s t e n d z k i c h  i  Holsztyńskich,
otrzym ał Skłnd Win i Delikatesów 
Antoniego Stępkowskiego.

( 4 6 — 0) — 6 9 9 0 — (1 1 5 9 3 |

Ostrygi Ostendzkie,
codziennie nadchodzą do H andlu W in 

.91 ŁA4NA Ł IP K A P ,
przy ul. M iodowej, w prost Sądu Apcdlacyjaego. 

___________________________  (3 - 0 ) _________ — 8 5 9 7 —  (1 2 2 7 4 )

Pasztety Śtrashurgskie, świeże,
t e g o r o c z n e ,  

z Fabryki J. G. Hummel,
w różnych t  rynka, h; 

oraz TRUFLE surowe Perygordzkie,
Iiades-ły  do Handlu

A N T . STĘPKOWSKIEGO.
12— 30) —  8F.42 —  (13928)

TEATR W I E L K I .
Dziś: F L I C K  I F L M C S 4 .
Ju tro : P R Z Y J A C I E L  K O B I E T .

M.1W& GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 28 październ ika  (9 listopada) 1869 r.

Moaseity 1 Papiery.
P ół im perjały  Rus: rs . — k: — ra. £ k . 63  
D ukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 75 
Obligi skarbow e 100  rs,. (prócz kup:) 
L is ty  Zast: 3 okresu, I  s. za  rs- 100  
L isty Z ast: 3 okresu, I I  s. za  rs. 100  
Obligi Tow arzystw a K red: Z iem skiego 
L isty  likw idacyjne za rsr. 100 . . . . .  
Bilety R anku C esarstw a z ro k u  i 860  
Nową Ros: pożyczka prom: z  r. 1864 

, ,  , ,  , ,  z r. 1 8 C6
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  sztukę 
Akcjo Drogi żel: W >»rsz:-Bydgoskiaj,  
Akcjo Głów: Tow: Ross: D róg żelaz: 
Akcjo Drogi żeluzuoj W arsz:-TereSpol: 
Obligacja koiei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: F ab r: Lódz: .
5"/0 L is ty  zastaw ne rossyjskie . . .

Ż ądano) Płacono

R uble 1 Kop: sr.

91
90

75

103

42

50

25

91
90

100
75

1 0 2 75

W artośó k u p onu  bież-, cm L is t  Zast; rs: 1 kop. 5 i ’/»
Od L ikw idacy jnych  rs. 1 k op :  7 5 s/ #

B erlin . W eksel 1 0 0  ta l :  3 in .r s  1 1 8 k o p : 9 5 r a  l l A k . 8 0
Londyn  3 M. 1 f a u t s t : r s :  8 kop: 14 rs   kop —
P n r y i .  W eksel 2 m. za 3 0 0  fr: rs: 97 k 20 rs.   Ir. __
11'iedeń. W ek: 2 m.  za 150  w. a: t s .  97 k .  5 0  rs. —  k. —

Ceny Targowe W n p * a m w * i f e l « .— D 8 listopada 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs 5 kop: 40  do rs. r. kop: 
70; ży ta  od rs. 4 kop :— do rs. 4 k. 17’/ ,;  jęczm ienia 4ro-
i d w u  r z ę d o w e g o  od  rs, s  kop: 3 0  do rs. 3 kop: 45;  Owsa 
od rs. 2 k: 20  do rs 2 kop: 40; K artofli od rs. — kop: 75 
do rs . — kop. 90

W  D ru k a rni K u rje ra  W arszaw skiego ■— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządow ej.

DODATEK.



DODATEK do KCBJERAWRSZAWSKIEGO Nr 247
Wtorek.—  Dnia 28 Października (9  Listopada}. Rok 1869

przy Księgarni i Składzie Nut Muzycznych M tcliala CSlucksberga, przy ulicy Kra- 
kpwskie-Przedmieście, dom W-go Grodzickiego, Nr 7 (411), z których pierwsze dwie składa­
ją się z przeszło tysiąca dzieł każda, a powiększane są ciągle wychodzącemi nowościami.

Abonament miesięczny dzieł polskich .  wynosi kop. 60.
„ „ polskich i francuzkich „ „ 7 5 .
ff „ polskich, francuzkich i angielskich „ Rs. 1

Na” depozyt składa się rs. 3. Osoby składające depozytu rs. 6, za opłatą rs. 1 miesięcz­
nie, otrzymają każdorazowie 10 tomów.

Katalogi dzieł w czytelni znajdujących się, wydają się bezpłatnie.
Zapisujący się na rok cały płaci tylko za 10 miesięcy. (4— 6) — 7,658—

NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY!

oprócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków polskiemu przyswo­
jonych; nomenklatury tak dawne, jak też nowo w użycie wprowadzone różnych nauk, umie­
jętności, sztuk i rzemimiośł; nazwania monet, miar i wag główniejszych krajów i prowincji; mi­
tologii plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną tablicę słów polskich me-

foremnych z ich odmianą; 
d o  p o d r ę c z n e g o  u ż y tk u  w y p r a co w a n y  

Z d an ow iczu , M U S zy szk ę , JT. F ilip o w ic z a , W . T o m a szew lrz a , F. Fze- 
p le ltń a k le g o  I W . l io r o t j ń s k le g o .przez

MKWlBS—i
Tom wielki na 2-ie części podzielony, w formacie wielkiej ósemki, 1U  arkuszy (2294 stronnic po 2-ie szpalty), 

najdrobniejszem pismem, wyrównywający objętością treści 500 arkuszom zwyczajnego druku. 
Założeniem A ut.rów  Słownika było, przedstawić ogółowi książkę p r z y s tę p n ą  d lo  w s z y s tk ic h  w ą r s tw  

sn o lc e z e ń stw a , a pragnących poznać się z mową ojczystą lub ją  zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszyst­
kie skarby języka po nasze czasy i ułatwić czytającym jakiekolwiek książki polskie zrozumienie nieznanych im lub

£ szy 6 lat mozolnej pracy i wyłożywszy v - -  - _s_ a\  tv nie Dokrył Przyczyny niepowodzenia może w tem szukać należy, że Słownik poszytami ogłaszany, me przed- i  stawiał dosyć rękojmi dojścia do końca lub, że cena na pozór zdawać sie mogła za wysoką, chociaż stosunkowo 
}  do innych książek obliczona, należy do najniższych. Teraz, gdy d z ie ło  w  z u p e łn o ś c i  u k o ń c z o n e ,  wy- 
V  dawca zwraca uwagę Ogółu na pożyteczną Autorów pracę, a pragnąc z jednej strony Słownik jak najbardziej roz- 
f  powszechnić, z drugiej koszta swoje pokryć, wyrzeka się przedtem spodziewanych korzyści za pracę > «'ył<iżouy 

 ̂ kapitał, a dąży tylko do uchronienia się od straty, usuwając wszelką wątpliwość nawet co do ceny, którą z do-

5 tyChcZHsIJi» aariżA o p o ł o w ę  t J wa iw b  e. z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  b sb  s
\  J I  I l l U t T  O R t i i K L I t H  l \ l K  Księgarz.
£  Krakowskie-Przedmieście, Nr l nowy, naprzeciw Kopernika. ( 2 - e )  -8 2 4 4

O SO B O R ZE
M odlitwy i objaśnienia d i zyskania najobszerniejszych ła s k  
°< lp u a to iv y  c h  : Kop. 7 */2. Po księgarniach i Autora Ks 
Ulaneckrego, ulica W iejska, Nr 5. Młodzian seraficzny- 

t&ty j ita n la la w  k o s tk a .  Kop. 10.
(3—6) —8872 —

Nowe pismo perjodyezne illustrow ane wychodzące w L o n ­
dynie pod ty tułem :

Rzemieślnik Polski
otrzym ała na sk ład  głów ny K sięgarnia  G ebethnera i 
W olffa . W  celu  u łatw ien ia  nab ycia  Bprzedaje się  każdy  
num er od d zieln ie  po kop. 51 Do nabycia we w szystk ich  K się ­
garniach m iejscow ych i na prowincji. (3— sj — 84 6 9 —



„ S e n  o d r o d z e n i a , “
przez

B O G U M I Ł A  A S P I 8 A ,
Warszawa. 1869.

Skład główny w Księgarni G e b e t h n e r a  i W o l f f a ,  
do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na 
prowincji, po R o p ,  4 5 .  (7—10) —8 1 0 6 —

W ild fau er, polka Straussa, grana prziz orkiestrę L e­
w an d ow sk iego , znajduje się w druku i wyjdzie nak ła ­
dem Księgarni i Składu Nut J . Kaufm ana, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr 442.

(1 —  1 ) —  8 6 6 6  —

Nakładem Kantoru Księgarskiego Z y g m u n t a  S z le l>  
f S t e i n a ,  przy ulicy Śto-Krzyzkiej, wprost ulicy Włodzi 
mierskiej pod Nr 1341 (13 ), na pierwszem piętrze, wyszedł 
pierwszy zeszyt drugiej serji dzieła, które ^na wielkie po­
wodzenie, pod tytułem: „ S n i n t  D u e h ó w “  czyli sny 
przeczucia i widzenia pod redakcją Leona Rogalskiego. 
Cena za 2gą serię z przesyłką na prowincji wyncsi rs: 1.

(1 —  1)    — 8 6 6 8 —  ___________________

Grany dwukrotnie na koncereie przez
p . R u b i n s t e i n a i  przez togoż ułożony

m u  i u mora
BEETHOVENA

wyszedł nakładem Księgarni i Składu Nut 
J .  K a u f m a n a ,

Krakowskie-Przedmieście, Nr 442.
(1—2) — 8,665 —

Nakładem Jana Jaworskiego,
WYSZEDŁ

KAL E NDARZ  RODZI NNY
n a  r o k  1 8 7 0 ,  

pod redakcją A d a m a  W i ś l i c k i e g o .
Nabyć go można p o  k o p .  1 5  za egzemplarz w drukarni 
Jana  Jaworskiego, ulica Krakowskie Przedmieście, Nr 415, 
oraz we wszystkich księgarniach i Składach Materjałów Pi­
śmiennych, w Warszawie i na prowincji.

(5 — 10)____________________________ —8,317 —

DONIESIENIA.
Magistrat miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej; że w dniu 17(29) 
L istopada r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in minus przez o- 
pieczętowane deklaracje, a po rozpieczętowaniu tychże na­
tychm iast dalsza pomiędzy obecnymi konkurentami, którzy 
deklaracje złożyli, licytacja głośna od summy jaka najko­
rzystniej zadeklarowaną zostanie na dostawę roku 1870.

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
1. P łótna flamandzkiego arszynów 14,565, arszyn od ko­

piejek sr. dwudziestu i pięćdziesiąt dziewięć setnych.
2. P łótna koszulowego arszynów 11,262 wer. 8, arsz od 

kop- sr. dwudziestu dwóch i sześć setnych
3. Płótna podszewkowego arszynów 27,825, ąraz. od kop. 

sr. jedenastu i siedmdziesiąt sześć setnych.
4. Płótna czarnego astrsefcanią zwanego arszynów 646, ar. 

od kop. sr. ośmnastu i sześćdziesiąt dwie setnych.
5. Kitaju na podszewkę szarego, arszynów 8 1 1 6 , czarnrgo 

2 1 2 0 , arsz. od kop. sr. szesnastu i sześćdziesięciu sześciu 
setnych.

e^Kamlotu czarnego arszynów 132, werszków 8, arszyn 
n y c h ^  SF trzyi*z’estu pi§ciu i dwudziestu dziewięciu set-

nWl B- Dla Straży Ogniowej.
1. Płótna.flamandzkiego w lepszym gatunku arszynów 

1301  werszków )0, srsz. 0d kop. sr. dwudziestu jeden i 
pięćdziesiąt siedm setnych.

I 2 . Płótna flamandzkiego w pośledniejszym gatunka arizy- 
; nów 8 6 1 , arszyn od kop. sr. dwudziestu i pięćdziesiąt dzie­

więć setnych.
3. P tótna koszulowego arszynów 6494, arszyn od kop. sr. 

dwudziestu i pięćdziesiąt dziewięć setnych.
4. 'P łó tna podszewkowego arszynów 13 ,3 7 0 , arszyn od ko­

piejek sr. dwudziestu i siedmdziesiąt cztery setnych.
5. Płótna czarnego kraszenina zwanegr arszynów 2693, 

arszyn od kopiejek srebrem ośmnastu i sześćdziesiąt dwie 
setnych.

6. Fartuchów czarnych sztuk 84, od kop. sr. pięćdziesiąt 
ośm i ośmdziesiąt trzy setne.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce 
p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lite ­
rami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent od cen powyżej w warunkach poszczegól- 
nionych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w te j­
że wadjum w ilości rs. 1820  i na koszta ogłoszenia rs. 1 2 , 
którenieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, oraz wzory, 
bażdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla­

rację, iż podejmuję się dostawy na potrzebę r. 187 0  (wypi­
sać szczegółowo dostawę z cenami z ogłoszenia) i odstępu­
ję  od takowych cen procentów NN (wypisać literami) pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy wadjum w ilości rs. 1820 i na koszta ogłoszenia 
rs. 12 ,  przy niniejszem załączam.

State moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN.
) Podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

P. o. Prezydenta, 
w nieobecności, Radca Stanu, Masurklewlez.

Naczelnik Kancellarji, Zdzitowleekl. 
(1 - 3 )  -  — 8,625—(Dz. War.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
SZPITALA Ś-go ŁAZARZA.

podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 11 (2 3 ) L isto­
pada r. b. o godzinie 4ej z południa, odbędzie się w kancel­
larji Szpitala S go Łazarza, licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje, a następnie po otworzeniu takowych, 
od najniższej deklaracyjnej ceny, głośny przetarg między 
obecnymi konkurentami, na dostawę dla Szpitala S-go Ł a­
zarza węgla kamiennego w najlepszym gatunku około kor- 
cy 3 0 0 0 , przez czas od 1 (13) Stycznia 1870 po 1 (13) Sty­
cznia 1871 roku Za praetium licytacji jednego korca poda­
je się kop. 61 i pół, a za furmankę oddzielnie po kopie­
jek pięć.

Pragnący zatem podjąć się tego przedsiębierstwa, mogą 
codziennie w dni powszednie między godziną 9 a 12 rano i
3 a 5 z południa, zgłosić się do Kancellarji Szpitalnej przy 
ulicy Książęcej pod Nr 175 1, gdzie bliższe warunki dosta­
wy do odczytania przedstawiane im będą.

Opiekun Prezydujący, Radca Stanu, Ferd. Werner.
Sekretarz Uzenskl.

(2—3) —8,462—(D. W.)

Sędzia Honimlssarz Ilaisy upadłości, 
Adolfa Hej ber g;er,

Wzywa wszystkich wierzycieli massy upadłości Adolfa 
Hejbergera aby w dniu 3  (15 ) Listopada 1869 r., o godzinie
4 z południa w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Handlowego w Warszawie pod N r 549 edbywających się 
stawili dla przedstawienia potrójnej listy kandydatów, ce­
lem wyboru Syndyków, a to bądź osobiście lub przez 
szczególnie do tego upoważnionych.

Edward Herlng 
(1 — 1) —8 9 5 5 —(Dz. War.)



Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej i  W arszawsko-Bydgoskiej,

Podaje do powszechnej wiadomości, że pozostąwio- 
ne w ciągu kwartału Illgo  r. b. w powozach i na sta­
cjach dróg żelaznych rozmaite przedmioty, odebrane 
być mogą za udowodnieniem własności, od Zawiadow­
cy stacji głównej Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów, może być przejrzany 
każdo-dziennie w zwykłych godzinach biurowych, 
w kancellarjach Zawiadowców stacji: Warszawa, Skier­
niewice, Petroków, Częstochowa, Sosnowice, Granica, 
Łowicz, Kutno, Włocławek i Aleksandrów.

Przedmioty do dnia 20 marca (1 kwietnia) 1870 r. 
nieodebrane, stosownie do przepisów porządkowych 
dróg żelaznych, zostaną sprzedane przez publiczną 
licytację.

Warszawa, dnia 11 października 1869 r.
(2—2) — 8145— (Dz: W.)

Dyrekcja Drogi Żelaznej
W a rs z .-W ie d e ń s k ie j  i  W a rsz .-B y d g o sk ie j.

Podaje do wiadomości, że jes t do zbycia 120,0G0 pudów 
zużytych szyn, wysokiego profilu.

Osoby chęć kupna mające, zechcą złożyć na ręce riaczel- 
nika Kancellarji Dyrekcji, w terminie do d. ;3 (‘25) b. m. 
(godz. 10 rano) włącznie, opieczętowane deklaracje na p a ­
pierze stępłowym ceny kop. 15, z wyraźnem oznaczeniem 
offerty za jeden pud w .gi pomieni nych szyn i dołączyć do 
deklaracji kwit kassy Głównej Dróg Żelaznych, na złożone 
wadjum w summie rs. 6 0 0 0 .

W arunki dotyczące sprzedaży, mogą być 
W Biurze Dyrekcji każdodziennie, w godzinach 
S wyjątkiem dni świątecznych.

W arszawa d. 5 Listopada 1869 r.
(1 _ ? )  — 8623 —(Dz. War.)

D y re k c ja  d ró g  że laznych  W arszaw sk o -^ W ied eń - 
sk ie j i W a rsz a w sk o -B y d g o sk ie j.

Podaje do wiadomości interessowanych, że do d. 15 (27) 
listopada r. b. przyjmowane będą przez Naczelnika Kanccl- 
larji Dyrekcji, lub megą być nadsyłane franco do biura Dy­
rekcji deklaracje opieczętowane na dostawę w I870 r. lsooo 
sztuk szyn żelaznych, dla dróg Warszawsko-W iedeńskiej 1
Warszawsko-Bydgoskiej. . .

Każda szyna ma mieć długości 21 stop angielskich.
Deklaracje opatrzone być winny napisem:
„D eklaracja na dostawę w r. 1870 szyn żelaznych dla dróg 

W arszawsko-W iedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej
Otwarcie deklaracji nastąpi w dniu 15(27) listopada o go ­

dzinie i-ej po południu, w sali sessjonalnej dworca drogi 
żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej w obec deklarantów, o ile 
Się zgłoszą. . . .

D eklaracje  po upływ ie oznaczonego terminu złożone, p rzy­
ję te  nie będą- . . , ,

Szczegółowe warunki dostawy szyn, na żądanie, będą prze­
syłane bezpłatnie przez biuro Dyrekcji.

W arszawa dni 10 (22) października 1869 r.
(2 — 3) —8 2 6 2 —(Dz. W.)

Rada Opiekuicża

przejrzane
biurowych

Domu Przytułku Starców i Kalek w Górze Kalwarji.
Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 10 (2 2 ) L i­

stopada r. b.. o godzinie 3ciej z południa odbywać się b ę ­
dzie w kancellarji Domu Przytułku Starców i kalek w G6 
rze Kalwarji przez opieczętowane deklarację a potem gło­
śna licytacja na dostawę w roku 1870 żywności dla pomie­
szczonych w tutejszym Instytucie. Wzywa zatem wszy­
stkich mających zamiar podjęcia się tej entrepryzy aby 
w dniu i godzinie wyżej oznaczonej z kaucją rs: coo, do 
kancellarji Instytutowej przybyli W arunki do tej licytacji 
każdodziennie w kancellarji pomieniouego Instytutu przej­
rzane być mogą. ( 1—3) — 8596—(D*- War.)

W PRZECIW 
A ptekarza LEVASSEUR.

Leczą rzchło i niezawodnie najuporczywsze astm y. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w W arszawie jodynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych Wgo Galle’go i Ludwiką Spiessa.

(84- -O) 1504—(3735)

B I A Ł Y  P A R O W Y

A P T E K A R Z A  G R O N A U
Najlepszy, przez najznakomitszych Dokto 

rów za najskuteczniejszy uznany, nadszedł do 
mej Apteki i sprzedaje się flakon po kop. 50. 

Ł .  f l a i 'O i m u .  Właściciel Apteki.
(3 -1 0 )  —8,448 (13,722)

Do sprzedania: Kanajia kozetowa, doskona- 
łej roboty, Rs. 2 0 ; Portiera sukienna zielona, 

nowa, Rs. 15; dwie Firanki tybetowe, zielone, Rs. 1 0 ; 
Czymsy politurowane z fozetami do portiery i firanek, 
Rs. 3; Łóżeczko dziecinne jesionowe, Rs. <• Widzieć 
mpżna codzień od godziny 2 -giej po południu, przy ulicy 
Marszałkowskiej i Zgoda, Nr 40, wchód od Zgody, miesz­
kania N r 12 , na 3-ciem piętrze. (2 — 3) —8452 —(13660)

SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO TOBIASZA JACOBSOHE,
K j  D raem V p.l’o.ego d ot™  ‘ U '

kodziesięcioletniego poprzednio nieposzlakowanej rzetelności prowadzeni Magazynu towarów bławatnych (ostatnio przy 
ulicy Senatorskiej na prost b. pałacu Prymasowskiego), poleca się przy nadchodzącej porze zimowej z obecnym swoim 
towarem t. j. drzewem opułowem w szczapach, sosnowem, olszowem ibrzozow em , najcelniejszej dobroci 1 po cenach naju- 
miarkowańszych, nawet znacznie zn iżonych/których różnica od praktykowanych.cdziemdziej staje się mianowicie wido- 
czuą skutkiem miary najściśle sumiennej, pod jaką  to drzewo ze Składu mojego wydaje. Zaszczycony od przeszło pół 
wieku zaufaniem ogółu /k tó rego  w żadnym nigdy stosunku me zawiódł, podpisany śmie mieć nadzieję, że 1 te raz  przy 
schyłku dni zwoich, usiłowania jogo będą uwieńczono licznemi zamówieniami i yapewma, że uczciwość i pośpiech 
do&ćczynieniu takowym każdego bez wyjątku zadowolnić potrafią* X - «IAG1O li5 $ O Ił& T

—8,033—(12,960)

w za*



— IV —

ill 1 1! m
9 .5 0 0  §erjl po lOO sztuk: f i A Ż D l  P O  9 0  F H A IH Ó H  .

wypuszczona na mocy postanowień municypalności miasta Bu­
karesztu, usankcjonowana przez

nr

!
Główne wygrane wynoszą,: 100,000, 75,000. 50,000 i 40,000 franków. Całkowita amortyzacja 

nastąpi w przeciągu 22 x/3 lat, przez losowania, które w pierwszych pięciu latach odbywać się będą f i  
razy, a w następnych 17 V3 latach 4 razy do roku.

Pierwsze ciągnienie Premji odbędzie się 1-go Grudnia 1869 r.
Pożyczka powyższa w dowodach tymczasowych (titres provisoires), wystawianych na okaziciela 

jest do nabycia w Kantorze moim, po kursie emissyjnym. 
Wymiana dowodów tymczasowych na obligacje oryginalne (obligations ddfinitives), nastąpi w Sty­

czniu 1870 roku.
Wszystkie w moim Kantorze nabyte dowody tymczasowe, wymieniane będą przezemnie, jako 

korrespondenta współki przedsiąbierczej powyższej pożyczki, bez żadnej prowizji.

S. PORTNER.
Cl—3 — 8,638— (13.927)

j r  t a  a  s ą  a  a
0 5 — m łoda ,  2 0 - le tn ia ,  po p ie rw szem  dziecku ,  b a rd z o  przy -  
s to jua .  p o sz u k u ie  o b o w iązk u .  W i a d o n n ś ć  n a  ro g u  ulicy  Ż a ­
biej i Ż e lazne j  b r a m y  w dom u p o d  N - re m  6 u s t róża .

0 — 17 — 8644 — (138 23)

<D Piwo Wiedeńskie Dreher’a,
<§> n a d e s z ło  do dw óch  n aszy ch  S k ła d ó w  W in  pod fir 
/ g k  m ą  S IM O N  i S T E C K I ,  dawnie j  J .  L .  F i a t a u ,  przy  

ulicy G ra n ic z n e j  N r  14 i N o w y -S w ia t  N r  13.
( 3 - 3 )  — 8 ,6 5 0 — (13,943)

i z n
TO ąrtuuąrya gj

m M M M
t sBl'5, boulevariB 
.ŁJfSCBASTOPOlE

W  PA R Y Ż U .

Je«t to nieoceniony łrodek ciy«iei|oy i pnecey»ioł»j»oy CZYSTO I 
ROŚLINNY, przyjemny i Utwy do ożyciu, • niezawodny przeciw [ 
ZATWARDZENIOM, nujuporc*yw«iyra NEWRALGJOM, ŻÓLC1, | 
FLEGMIE ŻOŁĄDKA. 1
Pigułki Covio'a tą niezawodnej aknleeznotci przeciw ZAPALE., 

NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE.
2 1. '  LI?ZAJ°M. GOŚĆCOWI i PODAGRZE. 

caja *1 pi®u,*lt> <l*jł *'ł Mrułció w paru wyraiaeh : przywr*
p* ‘ i h “VJ* znnowiz, 

mów jak' nU.‘jlTUi“ri,P°irI6b* ,,cho*rw*<i <U*ty, t«k co do pok.r 
przy jodteniuVirtell.lLi.1'* 0 ołrIl"nanie rozwolnienia, używa »i, j.- spad. onodzi o przeczyazczenie, bierze ii, je kladjo się ]
D0.U4 mOn. w aptekach CeWilw. , Królaatwa.

(♦2— O) — 7724— (20758)

0
1
1
o
0
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0
0
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<o>s

Garnitur Mebli Palisandrowych,
sk ła d a ją c y  s i ę :  z 'K a n a p y ,  2 c h  F o te l i ,  6 u 

K rz e s e ł  i S to łu  p r z e d  k a n a p ę ,  z a  R s .  5 5 . 
U l ica  W id o k ,  N r  13. S t ró ż  w skaże .  ( 3 — 3 ) — 8 5 1 5 — ( 137 6 9 )

&00&000j00:00000/000x>x>;0&0;0000x>x}x}0&;0$>:00i 
‘ '  1 6 1 ' B i"V że lazne ,  k u te ,  wszelk ich  ś re d n ic ,  do g azu ,  wo- 

dy i p> ry, od  7 do 56 kop.  za s topę .
Ł Ą C Z N I K I  i odnogi odpow iednio  do tych że  ru r .  
K l l l i Y  ż e la z n e  do  o g rzew an ia  p a r ą  

4 5 6 cali  średn icy
115 140 160  k o p .  za  s to p ę  b ieżącą .

B L O K I ,  ł V I \ l > Y  korbow e, o i 15 do 100  rs. 
S Z R L B S Z T A H I  po ró ż u y c b  cenach .
K I J Ż Y 1 E  p rz e n o śn e  od  rs.  40 do 6 0 .
S Z M J B Y  d rzew n e  ż e lazn e ,  T Y G L E  do to p ie n ia  |  

m eta l i .  -£(
H L l i l Z E  do s z ru b  r ó ż n e g o  sys tem u.
H B Z E S L Y  s k ła d a n e  k u c h e n n e  i t .  p. p r z e d m io ty  S  

po  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .  8
14 ra II et Kuksz.

( V H - 3 - 0 )  — 7700 (5241)____ u lica  D ługa ,  566b

1
Io .

!

“K S u m m a  rubli  s r e b re m  oko ło  1500, n a  )*»
i[S|<3«5 p ie rw szym  n u m e rz e  do m u  dw up ię trow ego ,  w  

U, ^  p ry ncypa lne j  w yn .urow anego , za-  W  
^  h ip o te k o w a n a ,  j e s t  do  o d s tą p ie n ia  b e z  p  >■ w

średn ic  tw a  osoh  t rzecich .  (Z
^  W ia d o m o ś ć  ty lk o  r a n o  <lo srodzlny 11-ej p rzed  w 
^  p o łu d u ie m .  Ulica N ow y-S w ia t ;  N r  1255 (nowy 451, w  

m ie sz k a n ia  N r  7, w oficynie prawej n a  2gim p ię t rz e ,  w
W  (2— 4) — 8,504 — (13775) £



M » O M  K Ł E C E M
ulica Senatorska, Hr 18*® (*® nowy ).

Zajmuje się wyrabianiem nowo zatwierdzonej

m *  MSB1(1

d la  m a ją tk ó w  p o ło żo n y ch  w g u b e rn ji W a rsz a w sk ie j, o ra z  w szelk iem i *** b aT d zo ^u m iark o -
cem i, j a k  rek o m en d o w an iem  Je o m e tró w  R z ądow ych  do sp o rz ą d z a n ia  pom iaró w  d ó b r  t . P ^ 9 j _ („ j068)

w a n e  w y n ag ro d zen ie . (*  6 ) - m ' a i n o M S S B i WmrnmmmwrnmmmmmmymmmmMmmmfmw
Z pow odu n iep rzew id z ian y ch  o ko liczności, je s t^ d o  sp rz e d a n ia

Bawarja z Restauracją,
z B illa rd em  i z p rz y rz ą d a m i zim ow em i, w p ro st S -go K rzy ża  
Nr 40 2  ( 10 ). ( 1- 3 ) - 8 . 6 5 7 - 1 3 , 9 6 6 )

0*
RAW A WIEDEŃSKA.

is tn ie ją c a  p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat, w dom u N r 1258, obo k  
A p te k i W go K oopego, p o d a je  do w iadom ości S zanow nej P u ­
b lik i, że  o p ró cz  d o b re j R aw y, H erbaty. P o n tzn , 
P iw a  P arteru , W ina w n a jro z m a itsz y c h  g a tu n k a c h  
i z im nych  Pr*eB*ą«seb, u rz ą d z iła  św ieżo i sm aczn e  
Obiady, k tó r e  o d d a je  po Hop. 85 S to łu jący m  się  na 
b ile ty  po H op 88’/,

D la zabaw y G ości u rz ą d z o n e  są  dw ie »ale B ilar­
dow e i ato ly  z sznebow ttleaiiil

Z  p ozw oleu ia  W ład zy  W y ższe j Z a k ła d  zo3 ta je  o tw arty m  
do godziny  2 giej w nocy. , .

P o leca jąc  się  Szanow nej P u b liczm  ści, m am  n a d z ie ję , że  
ja k  p rz e d te m , t a k  i n a d a l, zaszczy cać  m nie b ędzio  sw ojem i 
w zg lędam i. (3 — 3) — 8505 (1371 1)

i  APTKKA M P l f e A W l

1,000.M
T ysiąc sążn i Uublczsnycb B rzezin y ,

z o d sta w ą  do s ta c ji K olei że la z n e j, je s t  do sp rzed a n ia . 
Ż yczący  n a b jć  ta k c w ) ,  zechce  p rzy b y ć  do s ta c ji  K olei że ­
lazn e j P e te rsb u rg sk o -  W arsz aw sk ie j S zep  e tow o, a  w E k s p e ­
dycji P oczty , ta m ż e , pow eźm ie  w iadom ość, gdzie  s ię  o ta k o ­
wą um ów ić m ożna. ( 4 - 5 )  — 8453 — (13664)

ulica Elektoralna w Warszawie.
$  TH AIS L E H A K tK I o czyszczany  w n a jlepszym
'S g a tu n k u , sp rz e d a je  po k o p .6 0 . T B A W  Z w y c jB O j -  
\  ny w ydzie lany  p a rą , po kop . 50. S k ła d y  is tn ie ją  
*• w w ielu A p te k a c h  n a  p row incji, w K ró le s tw ie  i C e ­

sa rs tw ie . O sobom  b io rący m  w w iększych  ilo śc iac h  o d ­
s tę p u je  się  o d p o w ied n i r a b a t .  ^  K A R P IŃ S K I

( 1 - 1 2 ;  — 8,639 — (13,961)

fi

X
Są do sp rz e d a n ia

H I E D Ż W I A D K I ,
, „ « » »  n»w «, M * K  • »  B . .H O . l i t a .  M . m . l -

k o w sk c , N r  137 3, 2 g ie p ię tro , m ie sz k a n ia  N r 6.
( 3 — 3) — 8193 — (13704)

Do S k ła d u  P R O D U K T Ó W  Ż Y W N O Ś C I, p rzy  p la ­
cu  S-go A le k s a n d ra  N r 1688/9 (nowy 7), n a d sz e d ł 
znaczny  t r a n s p o r t  Masła topionego, k tó ra  do 
p o t ra w  i c ia s t pod  w zględem  d o b r  >ci i e k o n o m ji, 

i je s t  n ie p o ró w n a n e . C en a  b a rd z o  u m ia rk o w an a .
(2 — 6) — 8,4 5 1 — (13,628)

wmmMWM

Towarów wełnianych i włóczkowych, 
sp rz e d a je  z pow odu w ycofu ięcia  ty ch  a r ty k u łó w , po
cen ie  zn a c z n ie  z n iż o n e j, #

Skład Bielizny i Nowości
MAURYCEGO REJCHEL,

( 1 - 3 )
w g m ach u  T e a tra ln y m .

. 8 , 6 6 1 - 0 3 , 9 6 2 1

o k o ło  60 fu r  j< s t  do z a b ra n ia  b e z p ła tn ie  z do m u  N r  1557,  
p rzy  u licy  C hm ie ln e ,. W iad o m o ść  u w łaśc ic ie la  dom u .

(1 —  1) — 8 6 6 3  — (1 3 9 5 8 )  _____

P a ra so le  a lp ag o w e o 8 i 12 p rę ta c h , od rs. 2. 
P a ra s o le  pół je d w a b n e  o 8 i 12 p rę ta c h , od

V r r  n .  3-
* P a ra so le  dam skie jedw abne o 8 i 12 prę tach ,

od rs. 4 kop. 20.
Parasole jedw abne m ęzkie o 8 i 12 p rę tach , od rs. 4 k o ­

piejek 50, nadeszły do M agazy n u  G a la n te ry jn e g o  D .  S z l e i f ”
Steina, u lic a  M iodow a dom  G rab o w sk ich , N r 3

(1 — 2j  — 8 , 6 5 9 — ( l S , 9  65)

PROPINACJA IG O R ZEIH ,
je s t  do w y d z ie rżaw ien ia  n a  la t  10 ; od W a rsz a w y  w io rs t 42, 
od k o le i W a rsz a w .-W ie d e ń , w io rst 21 o d le g ła . B liż sz a  w ia­
dom ość p r z y  ulicy  S ien n e j, N r  14 9 o c , m iesz k i n ia  N r  3.

P o trz e b n y  j e s t  n a  w ie ś  Służący, k a w a le r , w śred n im  
w ieku , zn a jący  się  n a  o g ro d n ic tw ie , p szćzo ln ic tw ie , m yśliw - 
stw ie , co pow in ien  u d o w o d n ić  o d p o w ied u iem i św iad ec tw am i, 
B liż sza  w iad "m o ść  p rzy  u licy  S ien n e j, Nr I4 9 0 c , m ie sz k a n ia , 
Nr 3 . (10— 10) — 7,7 2 6 — ( l 2,597)
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I MACHIN ROLNICZYCH 
S A M S O N A K O P E Ł M A N A

P O D  Z A K R O C Z Y M IE M
M * z aszczy t zaw iadom ić , i ż w o s ta to ic h  czasach  ro z p rz e s trz e n iła  z a k re s  sw ych czynn o śc i, w y ra b ia ją c  naczy­

n ie  ^ UĈ tnne *  białą polewą w edług  n a jśw ie ż sz y c h  fasonów , k tó r e  to  w yroby  w niczem  n ie  u s tę p u ją  z ag ra -

G łów ny sk ła d  ty ch  n aczy ń  p ow ierzonym  z o s ta ł  P  li. EHTDŁĘll, sk le p  u trz y m u ją c e m u  w W a rsz a w ie  n rzv  
u licy  G ran iczn e j pod  N r  1078 (4 now y), w p ro s t u licy  G rzy b o w sk ie j, k tó ry  z a ra z e m  upow ażn io n y  je s t  do p rzv im o- 
wama w sze lk ich  o b s ta lu n k ó w  i  m odeli. J  J F ^ y jm o

S p rz e d a ż  o dbyw a s ię  po s ta ły c h  cen ach  fab ry c zn y ch , w edług  ustan o w io n eg o  p rz e z  z a rz ą d  fa b ry k i cen  
n ik a . K u p u ją c y  w ięk sze  p a r t je  o trz y m u ją  stosow ny ra b a t .

P o s ia d a ją c  z n acz n e  z a p a sy  m a te r ja łó w , fa b ry k a  j e s t  w s ta n ie  w szelk ie  z a m ó w ien ia  z śc isło śc ią  i  d o k ład n o śc ią  
w ykonać i po cen a c h  u m ia rk o w an y ch  d o s ta rc z a ć . (a— 6) — 8 4 4 2 — (13,508)

ścO
i
ic

M A  W i g w
1

J,
T Y L K O  D O  Y O W E G O  R O K U .
W  domu W ge Grabowskiego, przy ulicy M io- 

d? w *J> n»P r**«w  filarów, pod N r 4 9 5 ,  w  S k le -  
^ „ T ,Grabowskiego, s  pow oda m ia .

odbywa się rzeczywista Wyprzedaż
ro ln y ch  T o w a ró w , ja k o  to :  P Ł Ó T N A  z różnych 
fab ry k , B IE L IZ N Y  m ęskiej i dam skiej, oraz sto 

Zowej, P O  C E N A C H  D A L E K O  N IŻ E J  
K O S Z T U .

(1 — 5) — 8 5 2 0 — (9047)

P o trz e b n e  są:

d e b rz e  u z d a tn io n e  do szycia  rę k a w ic z e k . W iadom ość w m a ­
gazyn ie  M. Wierzbowskiej, u lica  W ierzb o w a, N r. 6 3 8 A. 

0 — 3) — 8649 —(13947)

P R Z E J Ś C I E ,
pom im o b ło tn e j p o ry , u rz ą d z o n e  j e s t  z u p e łn ie  su c h e  do 
S k ła d u  W ęg la  i D rzew a O pałow ego K leczeńsk iego  A le ja  
Je ro z o lim s k a  N r  29, w p ro st E k sp e d y c ji  T ow aró w  d ro g i ż e ­
lazn e j, to  je s t  od u licy  M a rsza łk o w sk ie j. Id z ie  s ię  p rzy  
D w orcu  d ro g i ż e lazn e j, n a s tę p n ie  p rzy  b u d y n k a c h  d rog i ż e ­
lazn e j k ro k ó w  s to  k ilk a n a śc ie  i n a tr a f ia  się  n a  m o ste k  
z n ap isem : S k ła d  W ęgla  K leczeńsk iego ; od m o stk u  je s tp r z e j -  
śc ie  w p o p rz e k  A lei Je ro z o lim sk ie j, z n acz n ie  w y n ies ione  i 
k i lk a  razy  d z ien n ie  p rz e m ia ta n e .

( 1 _ 2 ) — 8,660 —(13,968)

NOWY TRAMPOM

WiGLA I 1 I K I I S
ang ie lsk iego  bez o d o ru  K anel-K ohle zw anego  n ad szed ł.

D o sk ła d u  m ego n a  p rzeciw ko  B a n k u  p rz y  u licy  E le k to ­
ra ln e j pod N r 795.

S tan is ław  Baum an.
(1 — 8) — 8651— (13964)

II
aaaapiiaeaal) as uujja,

wpaifaaaeoaQ Q .
z Kapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,500,000.

% u b e z p ie c z e n ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  R u c h o m o śc i d o m o w y ch , T ow aró w , R uchom ości 1 zap asó w  fab rv - 
nych  i g o sp o d a rsk ic h , p rzec iw  s tr a to m  o d  ogn ia , p o d  k o rz y s tn e m i w a ru n k a m i.

I ścią. R e g a lo w an ie  s t r a t  > w y p ła ta  n a le ż n o śc i, o dbyw a się  n a  z a sa d a c h  sp raw ied liw y ch  z  w sze lk ą  m ożliw ą szybko-

p o s ta n o w ie n fa ^ rn n f f J ?  8t t  w , To.w arzy stwj e .R u s k ie m  p ozw olen ie  R ządow ej In s ty tu c ji  A sse k u ra c y jn e j, s to so w n ie  do 
m ą  K o m ite tu  U rząd za jące g o  z  d n ia  6 ( 18 ) W rz e śn ia  r. z., m e  j e s t  w ięcej w ym aganem .

B iu ro  p rzy  u licv  n -i.v*  , . « e n e ra liiy  A geiit, IHIHOŁAJ BOTWA1VD.
( 6 — 8) y Ł le k to r a l“ ej w  dom u W  go F e ld h a u s e n a  p o d  N r 4 (d a w m e j 745Ć6), o b o k  g m a c h u  B ankow ego .

— 8283 — (16,601)
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S' F 1 T I R S B U R S S K I E
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY w całości gotowizną wniesiony Rs. 2,100,000
KAPITAŁ REZERWOWY w dniu 1 Stycznia 1869 ro k u   \)

AGENCJA GŁOWNA N A  KRÓLESTWO POLSKIE
W

ulica Graniczna 1 4
(DOM P. FLATAU)

A G E N C I  N A  P R O W I N C J I :
W Kaliszu P. Gustaw Tschiukel.
W Kutnie P. J. Berliner.
W Lublinie P. Paulin Starzeński. 
W Lodzi P. Izydor Kempiński.
W Łomży P. M. Kokoszka.

W Nieszawie PP. J. "Wieniawski et Comp. 
W Petrokowie P. Daniel Neufeld.
W Płocku P. Albert Wagner.
W Sieradzu P. Henryk Fajans.
W Włocławsku P. D. H. Bock.

, i ill
Taniość składek. . , , .ATT-u
Sprawiedliwe i spieszne wynagradzanie strat ogniowych < 
Punktualne wypiacanie kapitałów i rent dożywotnich i posmiert- 

W ^ z ie  sporów Towarzystwo poddaje się wyrzeczeniu Sądów 
Królestwa Polskiego i w tym ceiu obiera zamieszkanie pTawne w Ageneji
Głównej w Warszawie. ,

Ubezpieczający się w S t Petersburgskiem Towarzystwie są pia- 
wme uwolnieni od pozyskiwania pozwolenia kządowega

(2 - 8)

«  Pozostawiony jest do sprze­
dania w skł-dzie Fortepjanów

i Pianin Zagranicznych, Ł.
F r i i n U l n ,  przy rogu ulicy  -------- —

Bielańskiej i Tłomackiego Nr 5 99AB, Fortepian p a lm n- 
drowy bardzo mało używany, prawie jak  zupełnie nowy, 
z dobrej tutejszej fabryki, o 7miu oktawach, z caly“  
talowym blatem i 4ma szprejcami, (krótki) najnowszej ko ^ 
strukcji i fasonu, z tonem pełnym, silnym i śpiewnym. za 
bardzo przystępną cenę rs: 295. Oraz Pianino 
we zupełnie nowe, tylko dwa miesiące używane, z; jednej 
z pierwszej fabryki zagranicznej, z angielską meLha“‘“*! 
o 7 min oktawach, z całym blatem metalowym i szprejca 
najnowszej konstrukcji, bardzo ozdobne, z tonem pełny , 
Silnym i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę.

(1 _ 3 ) - 8 6 6 7 - 0 3 9 6 3 )

Jes t do sprzedania Młyn nowy we wsi 
J g g A  Daniłowie o Sch gankach, i F o l u a z  na 
I f l ^ U  A jf . wodzie Broczysko w Gubernji Łomżyńskiej 

w p owieCie Ostrowskim, o w iorst 7 od m ia­
sta Ostrów i 5 wiorst od stacji Kolei żelaznej Małkinie. 
Cena Młynu Rs. 4 0 0 0 . Wiadomość na miejscu. Przyezem 
jes t G runtu ornego i Łąki dziesiatyn 61/, (mórg 13).

(3 - 3 )  — 8267 — (13342)

Z powodu nieszczęśliwego położenia, są do sprzedania 
następujące rzeczy: Salopa sukienna junatam i podbita 
w zupełnie dobrym stanie, W iktorynka piżmowcowa, 
7 Pierścionków złotych, Bransoleta złota, Brosza 
z granatami i K olczyki złote. Wiadomość przy ulicy Fnr- 
mańskiej N r 2701, mieszkania N r 24.

(1—3) — 8652—(1M60)



i o n W R  AT P i l i  ‘ w szelkie cierpienia nerwo-
llE W UnLuIii w e  ustępu ją  w jad n ej chw ilifpo  uży­

ciu pigułek » n t l - ł * e w r i » l ł ę ! J < i > 'e l »  D oktora Ć R O -  
B f lE H .  Skład  w Paryżu  w A pt ce P. L evasseur, ru e  de 
la  M onnaie, 19; w W arsz a w ę  w sk ładach  m aterjałów  a p te ­
cznych P P . F erd : Aug: Gallogo i Ludw ika Spiessa.

( 2 1 - 5 2 )  4619 (7821)

J e s t  do nabycia

grypy, katary, zapalenie 
____________piersi, ustępują  przed użyciemPTTTY Pana BLAYN,
z Pączkwii' Sosny Jiorsklrj.

W P aryżu  w A ptece 1*. Blayn, ulica du  M arche St. Ho- 
nore, 7; w W arszaw ie w Składach  M aterjałów  Aptecznych 
PP : Gallego i L . Spiessa. (6—32) — 7602—(15610)

2 PIGUŁKI SGORDIUI,
B  Maść doktora  Andre Lebel, au to ra  m onogra­
p h  fji hemoroidów, ulica do l’E cb iqu ier, N r 14 w Pary-W tu . KD RACJA RADYKALNA HEM OROIDÓW .

Sk ład  w W arszaw ie u A. F . G A LLE.
A  (28 — 104) — 5506— '9642)

• M N M N M M t N M
W  domu pod N r 1257 (now y4J), przy ulicy Nowy-Świal 

je s t  każdego czasu do w ynajęcia:
Sklep obszerny z Oknem wielkiem na wystawę, z u rzą­

dzeniem  gazowem do ośw ietlenia; a  w razie potrzeby są tam  
Szafy i Szafki, oraz K ontuary , w końcu Szyldy do p rze ro ­
b ien ia  odstąpione być mogą za bardzo pom ierną ćonę.

O raz Pięć Pokojów, Salon i K uchnia, du tego 
cztery  Piwnice obszerne , Pakam er jedeu  lub więcej; 
wszystko to suche i eiepłp.

Do tego, jeżeli potrzeba, znajdzie się Ogród obszerny i 
na  Zakł.id odpowiedni bardzo zdatny.

W szystko to może być wynajęte razem  lub częściowo, na 
rok  jeden  lub w ięcij

T am że je s t  Lokal z trzech  Pokojów, Kuchni i P iw ni­
cy, świeżo wyrestaurow any, na pierwszem p ię trze  w oficy­
nie; oraz są  trzy  Utajni*' z trzem a Wozowniami, 
gdzieby m ożna z tych urządzić w razie  potrzeby na  Magle, 
lub na W arsztaty .

W iadomość o tern wszystkiem  powziąść m ożna u Rządcy 
domu. ( 2 - 3 )  — 8583 —(13833)

4 P o k o j e,
Przedpokój, K uchnia, Sp iżarn ia, Drwalnia i Piwnica, do wy­
n a jęcia  od każdego czaau, do dnia Igo L ip c a l8 7 0  roku, za 
R s . 180, w dom u N r 6_79jso przy ulicy L eszno, w p rost A d- 

m inistracji Dochodów Tabaczaycb.
(3—3)____________ — 8507 — (13700)

ze wszelkiemi przyboram i. W iadom ość przy ulicyj O rdynac­
kiej, N r 2777A. (1 — 1) — 8,658 — (13,967)

Potrzebne  są

S Dwa Pokoje z Przedpokojem, £
lub bez takowego, przy  familji z osohnem wejściem, 
z umeblowaniem kawalerskiem , w środku  m iasta, r® 
B liż łza  wiadomość w Z akładzie  R  dniezo Przem ysło- ?® 
Leśnym  Ostrowskiego i Spółki, ulica S en ato rska  N r ^  
4731). \8—8) — 8,494 — 113,720) >®

Y¥ TTf ¥T ¥im f ¥ TWilRP*
M I E S iB S i- A A I E  składające  się z 5ciu Pokojów, P rz e d ­

pokoju, Kuchni, Piwnicy i G óry wspóinej, na lszem  p ię ­
trze  cd  frontu, z Balkonem , je s t  do wynajęcia w każdym  
czasie. W iadom ość w H andlu W in i Korzeni S tan. D rze­
wieckiego, ulica Długa, N r 587.

( 3 - 3 )  —8S00—(13706)

W  oficynie, na 2-giem p iętrze , u lica Z ło ta , N r 1516,

Dwa Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
ciepłe  i suche, do najęcia każdego czasu.

(2—2)_ — 8487— (13710) »

Je s t  do odstąpienia

M I E S Z K A N I E ,
sk ładające  się z 4-ch Pokojów, P rzedpokoju  i Kuchni, z m e­
blam i lub bez, od l5go. L istopada  do Nowego R aku  1870.
W iadom ość przy ulicy Ż óraw iej, N r 24, m ieszkania N r 1. 
S tró ż  miejscowy wskaże. (3—3) — 8552—(18829).

—

ionoZgubiono
W dniu 6 listopada r. b. t. j. w zeszłą so*

botę  zgubiono pod rogatkam i powązkows iem> 
T a b a k i e r k ę  sreb rn ą  z cyfrą na w ierzchu M. 
G- literam i Gotyckiem i i rokiem  i 8 6 0 . L aska- 

, -  - wy * sum ienny znalazca za zwróceniem je j pod 
N r 785 przy ulicy E lek to ralnej na  pierw sze p iętro  o trzym a 
nagrodę  j akiej sam żądać będzie. -  8627— (13912)

Nagrody rs. 15,
kto  odprowadzi psa C harta  czarnego na pysku, 

_ — żół t o podpalane nogi i n a  p iersiach  n a  Bzyi 
m ałą  cen tka biała, do Szwajcara hotelu Saskiego.

(2 —3) —8621—(13909)

W drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za poiWOleniem Century Rządowej.


